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Dziennik społeezny i polityezny. 
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PIŁSUDSKI W WARSZAWIE. 

Nareszcie odetchnie naród! 
Józef Piłsudski powrócił z niewoli. 
Naród z oczekiwaniem c.zeka na 

Jego ważkie słowo. 

· A czas jest wielki po temu; decy• 
dujące chwile nadeszły dla Polskiej 
ziemnicy, której grozi ariarchja i wew­
nętrzny bezład. 

Gdy Polskie ziemie się jednoczą, 
miałżeby się naród rozdzielić? 

Mall'y nadzieję, ~e Piłsudski uohro• 
ni od tej hańby naród polski, jego bo­
wiem autorytet jest tak wielki wgród 
narodu, te co on zadecyjuje, to nastą· 
pić mus\. 

Czekamy więc w spokof u i z ufno· 
ścią patrzymy w przysłoić. - Piłsudski 
stworzył sławę tołnierza polskiego w 
czasie tej wielkiej &wojny, P.łsudski 
więc uchroni i naród polski od hańby 
walki bratobófczef. 

Komendant Piłsudski przybył do 
Warszawy wraz ze swym szefem sztabu, 
Józefem Sosnkowskim wczoraj o godz. 
7 m. 30 rano. 

Oczekiwali Go na dworcu grupa 
członków P. O. W. z naczelnym ko· 

I 
me••dantem Witoldem Kocem, kapitan t 

Krzaczyński, przedstawiwciel zrzeszenia I 
b. wojskowych polskich i ks. Zdzislaw 
Lubomirski ze swym adiutantem, po• 
rucznikiem Rostworowskim. 

Po odebraniu raportów przywitał 
się kom. Piłsudski z regentem ks. Lu· 
bornirskim, z którym odjechał ._na kr6t· 
ką konferencję. 

Zebrani wznieśli w tym momencie 
okrzyk: .Niech żyje Piłsudskil" „Prec;z 
z Radą regencyjną!", 

Szef .sztabu, iw gronie przyjaciół, 
odjechał dorożką. 

O 12 w południe liczne tłumy skie• 
rowały się przed dom przy ul. Moniu· 
szki nr. 2, gdzie Piłsudski zamieszkał, 
i tam przez czas dłuższy wydaw&ły o• 
krzyki na czeić jego. 

Brygadjer kilkakrotnie ukazywał 
się na balkonie, skłld dziękował zebra· 
nym. • • 

BrygadJer Piłsudski w dniu dzi· 
siejszym przeprowadził się -na ul. Mo• 
kotowską N2 50, gdzi~ stanąnał w 
mieszkaniu swc!go b. podkomendnego p. 
Swirskiego. 

Jut. wczoraj popołuiłniu brygadier 
Piłsudski złożył szereg wizyt różnym 
osobom prywatnym. 

Przed południem od~ledzlł ks. Zdzi· 
sława Lubomirskiego w oałacu Fras-

cati. Tam przybył delegat Koła m~zy• 
partyjnego, aby dowiedzieć sięł gdJJie 
i kiedy brygadjer ich przyjmie. 

Piłsudski przyjął delegatów Kofi 
międzypartyjnego po śniadaniu, w mie„ 
szkaniu swojem przy uliey Moniuszki 
.N2 2. 

Na wiecu Polskiej partii postępo• 
wej członek delegacji, p. Józef Jabłoń• 
ski, ziemianin z łomżyńskiego, zdał 
sprawę z konferencji, odbytej z Pił• 
sudskm. 

Delegaci w imieniu Koła między1 
partyjnego wyrazili gotowość współ• 
działania z komemfantem przy tworz& 
niu rządu ludowego. 

Bryg. Pilsu:iski przyjął dele~atów 
przychybie, ale z zastrzeżeniami. łfo.• 
mendant zastrzegł, że odpowiedź sta­
nowczą może dać dopiero po porozu· 
mieniu sią z lewicą, a nadto z rząderQ 
lubelskim i z Krakowem. Bez tego pa.; 
rozumienia &ię Piłsudski nic nie przed• 
się weźmie. 

Piłsudski zapewnił, że utyje :weze~ 
kich s\l swoich, aby w Polsce zapewnił 
spokój i porządek. . 

P. Jabłoński do dał, że z konferen< 
cji odniósł wrażenie jaknajlepsze. 

MANIFEST DO LUDU POLSKIEGO. „ 

Tymczasowy riąd ludowy republiki polskiej. 
„Nad skrwawioną i umęczoną ludz· 

ko§c1ą wschodzi zorza pokoju i wolno· 
ści. W gruzy walą się rządy kapitali· 
stów, fabrykantów i obszarników -
rządy militarnego ucisku 1 społecznego 
wyzysku mas pracujących. Wszędzie 
lud pracujący dochodzi do władzy. I 
nie zaświta lepsza dola nad narodem 
polskim, jeżeli rdzeń i olbrzymia jego 
większość-lud pracujący nie ujmie w 
swoje ręce budowy podwał n naszego 
życia społecznego i państwowego. 

Nie może losem narodu polskiego 
nadal kierować Rada regencyjna przez 
obce i wrogie czynnild nam narzucona, 
która swoją ugodową i reakcyjną poli­
tyką oddając, Jednocześnie niemal dyk­
tatorską władzę w ręce .austrjackiego 
żołdaka Rozwadowskiego, pcha lud poi· 
ski ku przepaści. 

Ludu polski! Polski chłopie i ro· 
botnikul 

Jeżeli chcesz zająć należne Ci 
miejsce w rodzinie wolnych narodów, 
jdeli chcesz sam być gospodarzem na 
swojej, własnej ziemi, to musisz sam 
budować gmach Niepodległej i Zjedno· 
czonej Ludowej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

W przekonaniu, iż sprostasz temu 
wielkiemu a swiętemu zadaniu z pole· 
cen\a ludowych I socjalistycznych stron­
nictw b. Królestwa i Galicii ogłaszamy 
tsię za Tymczasowy Rząd Ludowy Polski 
i do chwili zwołania Sejmu Ustawodaw­
czego wladzę całkowicie i niepodzielnie 
obejmujemy, ślubując sprawować ją 
,{_5prawiedliwie ku dobru i pożytkowi 
;nudu i państwa polskiego, nie cofając 
~ę jednak przed surową i bezwzgledną 
~arą wobec tych, którzy nie zechcą 
łJznać w Polsce wlądzv Demokracji 
Polskiej. 

Jako Tymc?.asowy Rząd Ludowy 
'Polsłtl oostanawiamy i ogłaszamy po· 

nibze prawa obowią-iują~e cały naród 
polski od chwili wydania niniejszego 
de:.retu: 

1) · Państwo polskie, obejmujące 
sobą wszystkie ziemie zamieszkałe przez 
lud polski z własnym wybrzeżem mor· 
skim stanowić ma po wszystkie czasy 
Polską Republikę Ludową, kt6re1 pierw· 
szego Prezydenta obierze Sejm Ustawo­
dawczy. 

2) Rada regencyjna, działająca na 
szkodę narodu polskiego, z dniem dzi­
siejszym z woli ludu polskiego przesta• 
je istnieć. 

W razie pd!•by Rada regencyjna, 
oraz rząd przez nią stworzony tej woli 
ludu polskiego nie chciały się poddad, 
ogłoszone będą za wyjęte z pod prawa. 

Sciganie, ujęcie i oddanie ich w 
ręce naszych władz wykonawczych bę• 
dzie obowiązkiem każdego obywatela 
państwa polskiego. 

3) Istniejącemu obecnie w War• 
szawie prowizorycznemu rządowi urzęd­
niczemu rozkazujemy niniejszym na• . 
tychmiast podporządkować si~ nam i 
sprawować swe funkcje, aż do chwili 
otrzymania od nas bliższych instrukcji. 
W przeciwnym razie będą postawieni 
w stan oskarżenia przed Trybunałem 
Ludowym, którego skład i kompetencje 
będą niebdwem ogłoszone. 

4) Sejm Ustawodawczy zwołany 
będzie przez nas jeszcze w roku bieżą­
cym na podstawie powszechnego, bez 
różnicy płci, równego, bezpośredniego, 
tajnego i proporcjonalnego głosowania. 
Ordynacja wyborcza będzie ogłoszona 
w ciągu najbliższych kiJku dni. Czynne 
i bierne prawo wyborcze będzie przy­
sługiwało każdemu obywatelowi I oby• 
watelce, mającym 21 ląt skończonych. 

5) Z dniem dzisiejszym ogłaszamy 
w Polsce całkowite, polityczne i obywa„ 
telskie równouprawnienie wszystkich 

obywateli bez r6znicy pochodzenia, 
wiary i narodowości, wolność sumienia, 
druku, słowa, zgromadzeń, pochodów, 
zrzeszefi, związków zawodowych i 
strajków. 

6) Wszystkie w Polsce donacje i 
mało.raty ogłaszamy niniejszym za włas· 
sność państwową. Dla pr.zeciwdziałania 
spekulacji ziemią będą wydane osobne 
przepisy. 

7) Wszystkie lasy zarówno pry• 
watne jak i dawne rządowe ogłaszamy 
za wlasnosd pa~stwową. Sprzeda! i wy­
rllhywanie lasów bez specjalnego de­
ktetł.( jest wzbroRione. 

8) W przemyśle, rzemioałaćh i han• 
dtu Wpr-0wadzamy niniejszym 8-godzinny 
dzieli roboc~y. 

9) Po ukonstytuowaniu się osta­
tecznem przystąpimy natychmiast do 
reorganizacji na zasadach szczerze de>­
mokratyoznych Rad Gminnych, Sejmi• 
ków powiatowych i Samorządów mief• 
skich, jak również do organizowania po 
miastach i wsiach milicji ludowych, kt6-
reby zapewniły ludności ład i bezpie· 
czeństwo, a posłuch i wykonanie zarzą• 
dzeń naszych organów wykonawczych. 

Należyte postawienie sprawy apro­
wizacji ludności, zapewnienie jej nie· 
zbędnych, po taniej cenie artykułów 
spożywczych, uważamy za jeden z pierw 
wszych naszych obowiązl>ów. W tępie· 
niu zbrodniczej spekulacji i ukrywania 
zapasów i w ułatwianiu dostarczania 
tywności oprzemy się na organizacjach 
samol;'.ządowych i społecznych. 

Na Sejm Ustewodawczy wniesiemy 
projekty następujQcych ref<>.rm spo­
łecznych & 

a) przymmowe wywłaszc1enie i znie· 
stenie wielkiej i średniej własności ziem­
skiej i oddanie jej w ręce ludu pracu­
jącego pod kontrolą państwową; 

b) upaństwowienie kopali\, salin. 

przemysłu naftowego i dróg komunika­
cyjnych oraz innych działów przemysł~ 
gdzie się to da odrazu uczynić; 

c) udział robotników w administra~ 
cji tych zakładó\U przemysłowych, które 
nie zostaną odrazu upaństwowione; 

d) prawa o ochronie pracy, ubez• 
pieczeniu od bezrobocia, chorób i na 
starość; 

· e) konfiskaty kapitałów powstałych 
w czac;re wojny ze zbrodniczej speku­
lacji artykułami pierwszej potrzeby i 
dostaw do wojska; 

f) wprowadzenie powszećhnego, o­
bowiązkowego i l ez płatnego świeckiego 
nauczania szkolnf go. 

Polaków zam·esz';ałych na ziemiach 
byłego Księstwa Li~ewskiego wzywamy. 
aby w braterskiei zgodzie z narodem 
litewskim. i białorusUin dążyłi do odbu· 
dowania pcństwa litewskiego w dawnych 
jego historycznych granicach, Polaków 
zaś ze wschodniej Galicji i na Ukrainie 
do pokojowego załatwienia kwestji spor• 
nych z narodem ukraińskim, aż do osta~ 
tecznego ich uregulowania przez miaroą 
dajne czynniki obu narodów. 

Ludu polski! Te reformy polityc1' 
ne i społeczne, które pragniemy w żyi 
cie wcielić, są najniezbędniejsze. 

Bez urzeczywistnienia ich Polska ni~' 
gdy nie dźwignie się z dzisiejszej nędzYr 
bezwładu i upokorzenia. Urzeczy!Vistnieq 
niu tych reform na obszarze całej Polskł 
stoi na przeszkodzie to, it część jej jesz. 
cze znajduje się w posiadaniu rabującycł& 
ją i niszczącyćb wojsk niemieckich. Dlai 
tego tet nie mamy w swym składzit 
przedstawicieli ludu z Poznańskiego, dla· 
tego tet chwilowo nie urzędujemy w War­
szawle7"stolicy Polski: Wierzymy, łt lu~ 
niemiecki, który z takim trudem dochodz.l 
u siebie w dom u do władzy rozkaże swym 
wojskom bezwłocznie opuścić wszystkłt 
ziemie polskie, odda nam uailep zyth O! 
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t;il~i :: Pił~u<l:tl;i1~1 r.a czele; jak ró„ ne, mocne dłonie ł pn:ekd nast«ipnym stronnictw godzono się u nas jui tyle ra· den rząd polski. Tymczasowy rząd rep!!~ 
1Wnie1: jei1ców woJ~rmyci i robotników wię· pokoleniom Wielką i Wolni& Zjednoczoną. zy ale nigdy nie udało się tego zjedna· bliki ludowej, rezydu;ąc~· chwilowo w Lttt. 
~on"itch w Niemczecl1. Ojczyznę. cienia osiągnąć. Tak tet b~dzie niewąt- . blinienie do czasu oswobodzenia Watr: 
, · Ale gdyby wojska ni(!mieckic nie u„ Stań jak jeden mqt do czynu, nie pliwie i terat. szawy". 
;tąpiły dobroi,l10lnie z Cil!!j ziemi p_olskiej. poskąp wielkiemu dziełu wyzwolenia Pol- A tymczasem nim z rokowań wszy· 
fa \vetnlemy Clę Ludu Pclskl, abys z bro- ski i pracującego ,w niej człowieka ani stkich stronnictw wyłoni się rząd, tym-
~ią w ręku szedł ją uwalnfać od niemiec- mienia, ani ofiar, ani ży.cia. czasem rządzi i działa Rząd Tymczasowy 
!kiego naJazdu, jednoczyć w całość pań· w Lublinie. Ma on td z mocy faktu 

'.6twcwą. Dlatego tez organizowanie reg11~ Was bratnie narody litewski, białoru- swego istnienia żądać dla siebie posłu-
łarnej armji ludowej uwatamy za jedno z ski, ukruiński, czeski i słowacki wzywamy szeństwa. 
·ńajwa:tnięjszych i najpilniejszych naszych do ZłJOdnego z nami współżycia i wza· Odezwa Koła Międzypartyjne.g-0 i Ak· 
•Zadań. Wierzymy że mti>dzieź wiejska i jernnego wspierania się w wielkim dziele tywistów jest dowodem, iż żaden nąd 
hobornicza z radością stariie w szeregach tworzcrua związku wolnych 1 równych nam w Krakowie nie istnieje, gdyż te czynniki, 
rewolucyjnej anuJi polskiej, z ludu wysz- rodów. które tam być miały doplero usiłują rząd 
,tej politycznych 1 społecznych praw ludu stworzyć. Z góry można jednak być 
;pracującego broniącej, Rządowi Ludowe: Tymczasmvy R~ąd Ludowy Republiki pewnym, te te usiłowania rezultatu nie 
lwemu - wiernie i całkowicie oddane1, Polskie;. osiągną. 
~ędynie jego rozkazom podległej. Tworze· Tomasz Arciszewski, Ignacy Daszyń„ W danej tet chwili istnieje tyllw j~· 
~Je tej armji wobec nieobecnoś~i Józeh ski, Medard Downarowicz, Gabrjel Dubiel, 
Piłsudskiego powięrzamy jego za~tępcy Marjan Malinowski, Jędrzej Moraczewski, 

Połączenie stronnictw. 
W sobotę połqczyły sie w jedno stron;. 

nintwo: Llg!l Państwowości Polskiei, Str. 
Polityki Demokratycznej (Stnrczeweki) ora( 
Komitet Demokratyczny Jlcteraburski (garlł. 
Babiański, Wi~ckowski). 

Kapitulacja . Rady regencyjMj. 
Rada regencyjna za.tądała drogą tele-. 

graficzną wysłania z l(rakowa i Poznani( 
przedstawicieli stronnictw politycznych dl' 
przyjęcia udziału w Rządzie. 

pttłkownikowi I Brygady b. Legjonów Tomasz Nocznicki, Juliusz Poniatowski, 
Polskich Edwardowi Ryilzowi-~migłemu. Edward Rydz.·Smigły, Wacław Sieroszew· 
~· Ludu Polski. Wybiła godzina Twego slci, Błatej Stolarski, Stanisław Thugutt, 
czynu. Weź wielkie dzieło wyzwolenia Wincenty Witos, Bronisław Ziem~cki. 
".Twej ziemi, przesiąkniętej potem i krwią 

Dzień wczorajszy w Łodzi. 
'fwy~h ojców, praojców w swe spracowa- Lublin-Kraków, d. 7·11 1918 r. • Zebranie stronnictwa nrezaooisłaścl 
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Sprawy pols ie-. 
i.Odezwa Stron. Niezawisłości Narod. 
.;-. Obywatele? Obywatelki! 

..,- Wola Ludu Polskiego powołała do 
tycia Rząd Tymczasowy Ludowej Rzeczy„ 
wospolitej Polskiej. 
1 Twarde, spracowane dłonie robotni-
1,Jtów i chłopów polskich ujęły ster władzy, 
;by zjednoczyć rozszarpaną Ojczyznę i za· 
;bezpiec2yć w niej wolność oraz prawa lu· 
ldu pracującego. 
~ Stało się to, na co oddawna oczeki„ 
1 wała (:ała demokracja. 

Obzwatelel W chwili, gdy z głów kró· 
Iewslilch spadają korony i u nas w Ludo· 
wej Rzeczypospolitej Polskiej nie może 
rządzić Rada regencyjna, powQ}ne narzę· 
dtie w rękach okupantów, przedstawiciel­
stwo arystokracji i burżuazji polskie~l 

Obywatele! Cały świat staje w pło­
mieniach rewolucji, Idzie nowa przy„ 
~szłość, przynosi wyzwolenie pracy, druz­
fgoce przywileje ł obala panowanie kapi· 
·,fału. I Polska zbudowana być musi na 
•nowych zasadach społecznzcb. W tej bu· 
;rzy, która nas ogarnie, nie mote stać 
·pastwą zniszczenia bogactwo i dobro na-
rodowe! Wszystko, co ~yje. czuje i myśli, 

: wszystko co nie zakrzepło w przestana· 
łych formach istnienia, musi podać sobie 
·ręce i stanąć zgodnie do budowy Repu­
bliki Ludowej. Jut dzisiaj pryenika sze„ 
rokie kola świadomość, te jedynie władza 
ludowa mo~e zabezpieczyć narodowi 
szczęśliwą i spokojną przyszłość. 

Obywatele! Wzywamy Was do współ· 
działania pod sztandarami Tymczasowego 
Rządu Ludowego! Jedynie ten Rząd mote 

_ uchronić kraj od zniszczenia, zapobiedz 
walkom wewnętrznym, zwołać w szybkim 

:czasie Sejm Ustawodawczy i grunt pań­
stwowy Rzeczypospolitej oprzeć na moc­

,nytb fundamentach! 
~ Obywatele niech Was nie przestra-
szają głosy reakcji, która mobilizuje swe 
siiy, łącz:y w zwartą falangę aktywistów 
1 endeków, zwolenników koalicji z przy­
si~głymi agentami państw centralnych. 
:Wola ludu polskiego ponad wszystko sta­
, wia interes Polski Ludowej. 

Przychodzi do władzy obóz, który„ 
'J)od przewodnictwem Piłsudskiego wulczył 
o niepodległość z caratem, a pó.tniej w 
walce z przemocą okupantów najciętsze 
poniósł ofiary. 

Stronnlctwo Niezawisłości Narodowej 
brało udział w utworzeniu Rtądu Ludo­
wego i wysłało do niego swoich przedsta· 
tt"icieli. Stronnictwo Nieiawisłości Naro­
dowej widziało w utworzeniu takiego rzą· 
du nakaz chwili, obronę prav ludu i wa~ny 
krok na drodze do zjednoczenia i odro„ 

, dzenia wolnej niepodległej Ojczyzny! 
Obywatele! Musimy doprowadzić do 

-~o~c;.1 rOZfJOCzęte dzieło! Cały naród wzy„ 
t.ramy do poparcia Rządu Ludowego! 

Niech :tyje wolny lud polski w wol· 
nej zjednoczonej Polsce! 

Niech żyje Rzeczpospolita Lodował 
• li!· Niech żyje Tymczasowy Rząd Lu· 
do wył 

1 
Warszawa, 9 lłstop. 1918 r~ 

Stronnictwo Ntezawlsłości Narodowej. 

Likwidacja P. K. L„ 
Komunikują na11l, it Polska Komisja 

Likwidacyjna w Krakowie rozwiązała się. 

> Odezwa P! K. L. 
_ .Polska Komisja Likwidacyjna, spra• 

, ł'ająca prowizoryczn~ rządy w Galicji aż 
: do powstania jednolitego Rządu polskiego 

· -k.qgQgonych wol!Jl'ch WHl'Stkich dziel• 

nic Polski, wzywa całą ludność do wspól­
nej łącznej pracy nad budową Ojczyzny. 

Podstawą pracy jest spokój, bezpie­
czeństwo publiczne i poszanowanie wszel­
kich podstaw tycia społecznego, a więc 
przedewszystkiem każdej chociażby prowi· 
zoryczoej władzy". 

Odezwa kończy: 
„Niezgoda, waśnie, zaburzenia spokoju 

i ładu byłyby w tej chwili zbro:!nią cięt„ 
ką wobec społeczeństwa i Ojczyzny! 

A więc karności wobec zarządzeń 
władz, więc posłuchu dla prawa. A więc 
poszanowi!nia cudzej własności"! 

Polska Komisja Likwidacyjna 
Witos, Tertil, Moraczewski, Ptaś. 

Dowództwo armji. 
Tymczasowy Riąd Ludowy mianował 

komendantem naczelnym wo;sk polskich, 
zastępcę, Józefa Piłsudskiego, generała 
Edwarda Rydza-Smigłego. . 

Stefem $ztabu jest ppułk. Stanisław 
Burbard-Buka\:ki, dawny komendant I-go 
baonu 1-go ~p. Leg. polskich. Adjutan­
tem gen. Smiglego jest por. Bogusław 
Miedziński-Switek dawny adjutant VI ba· 
onu t-ej brygady przy majorze Fleszarze· 
Satyrze. 

Komendantem Lublina jest ppułk. 
Mieczysław Trojanowski - Ryszard, daw­
ny komendant 3 pułku strzelców I bry„ 
gady. 

Ppułkownik Belina (Władysław Prat• 
mowski) jest komendantem l·go pułku 
ułanów i WZ)'Wa wszystkich dawnych swo„ 
ich oficerów i żołnierzy, by si~ stawili 
do pułku. 

Wezwanie do broni. 
Komendant RydŻ·Smigły wydał odez­

wę, nawołującą tołnierzy polskich do 
broni. 

Rota przysięgi. ___ 
Tymczasowy Rząd Ludowy ogłosił za 

nieważne wszelkie przysięgi i przyrzecze­
nia, składane na rzecz Rady regencyjnej 1 
zwalniając z dotrzymania, ich urzędy 
i wojsko. 

Zołnierze stojący pod sztandarami 
Polskiej Republiki Lud-Owej przysi~gać 
mają według następującej formuły: 

.Przysięgam Bogu Najwyższ.emu i 
Ojc:zyźnie mej polskiej, służyć wiernie 
z oddaniem wszystkich sił swoich sprawie 
Polskiej Republiki Ludowej, okatywać 
bezwzględne posłuszeństwo swoim prze· 
łnżonym wojskowym, mianowanym przez 
Rząd LLtdowy, bronić Ojczyzny swojej aż 
do ostatka sił przed najazdem wroga, 
a lud polski przed zam.achami tych, któ­
rzyby prawa jego ograniczać chcieli•. 

Lublin, d. 7 listopada 1918 r. 
Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 

Polskiej. , 

Przeciw Tymc?asowemu Rządowi Lu· 
do we mu. 

W sobotę .Zjednoczenie Narodowe" 
wydało odezwę, wymierzoną przeciw "Tym­
czasowemu Rzadowi Ludowemu". 

W „Nowej Gazecie• czytamy: 
„Kilka dzienników warszawskich ogło­

siło odezwę wspólną Koła Międzypartyj­
nego i aktyl\·istów, donoszącą, it te organi­
zacje wybrały komisję dla przeprowadze· 
nia rokowań w sprawie utworzenia rządu 
Narodowego ze wszystkich stronnictw. 
Zadanie bardzo ładne, ale wszyscy wiemy, 
te w obecnej chwili - niewykonalne. 
Na ~ostulaty zjednoczenia wszystkich 

Wceoraj o godzinie 12·ej w południe 
w Sali Konce•towej odbyło się wielkie igro· 
madeeoie ludowe, swołaoe przez Stronni· 
ctwo Niezawisłości Narodowej. z~branie 
zagaił sędzia B iłyk, powołując na przt1wc„ 
dniczłłcego r. Pleukiewicza, który ze swej 
strony zaprosił do stołu prezvdj alnego pp.: 
Gustawa Daniłowskiego~ R. St ,1r2yńskiego, 
Bartozaka, Biłyka, ks. 01es1r!skiego, i dr. 
Kopcińskiego. 

PierHzy przemawiał p. Starzyński, 
który w kJńcu swego przemówienia odczy­
tał manifest T.1 meiasowego Hządn Narodo­
wego w L :1blin e, entuzjastycznie przyj~ty 
przez ogół Eebrabych. 

Z kolei głos zab erał p. Klimek, chłop, 
przedstawiciel luda wiejskiego w d1wili c­
becnej. Chłop polski rezem z robotnik.iem 
i iuteligencJą radykalnit ławą stan·e przy 
tymczasowym rzą,dzia narodowym w Lubli­
nie, by wespucć &o ewem mocnem ramie­
nit!m-wołał móweo. Stanowisko robo\dka 
sacjalisty-{latrJOty refexował p. OlkowskiG 

W końcu za.brał g~os eedzia Biłyk, 
.który w pięknych i mocnych słowach zo· 
brazowal stanowisko intelig.moj! radykal· 
nej polskiej, w~ywi>il\e do pop~ rci::. tym­
CZIUIOwego rządu narodowego Jł Lublinie. 

Mówca odczytał rezolucję, stwierdza• 
jącą, że tylko republika ludowa jest formit 
rządu ~jednoczonej Prilski, która odpowiada 
interesem· szerokich mas Judo~ych, lie rząd 
lubelski jest prawowitym rzfłdem polskim, 
Ae konstytuanta J i>, ma być zwołana w naj· 
szybszym czasie, na podstawie 6·przymio­
thikowego prawa głosowanie, przyczem ną]· 

zer(IJanie lewiev sncjoHstvczneJ 
z „Bundem{'. 

Znamienne są motywy zerwania L,. 
wicy z żydowskim .Bundem•. 

Brzmią one, jak następuje: 
• Wobec przechylenia się Btmdu na 

stronę kierowników prawicowycp łnb cent· 
rowych w ruchu r1>botniczym i coraz wy„ 
ratniejszego pogrążenia się tej partji w 

1 drobnomieszczańskim nacjonaliżmle, co 
' zwłaszcu jaskrawię ujawnia się w wysu­

.Maniu dziś na plan pierwszy haseł ugo· 
dowych i narodowych, nie za~ haseł prze„ 
wrotu społecznego - W()bec przeciwsta­
wienia sii; Bundu hasłu dyktatury prole­
tarjatu i ograniczenia programu 1ego wal­
ki do wprowadzenia reform w bur.tuazyj„ 
nym państwie - konferencja uważa za 
niezbędną waikę z B1mdem i wzywa ma­
sy proletarjatu żydowskiego do organizo­
wania się na platformia fowky Socf alisty­
cznej i złączenia swych wysiłków z wysił­
kami rewolucyjnego proletarjatu polskiego. 

ttKomunistyczna Parłja Polski•. 

Rozbroienie ivd. woiskowych. 
· • Volksblatt• donosi, iż w Lublinie 

rozbrojono żydowskich oficerów i żołnie­
rzy, którzy tworzyli tydowskie1 rady żoł­
nierskie. To samo stało się już w innych 
miejscowościach b, okupacji austrjackiej, 
gdzie również rozbrojono żydó\.,1, . 

Z Warszawy. 
Beseler wyjechał. 

Generał Beseler wyjechał w pi~tek 
w DOCJ z Wars~awy do Berlina. 

Poczta polska. 

W Warszawie rozwieazono nowe 
skrzynki pocdowe w kilkunaatu miejscach. 
Bknynkl 1ą barwy ciemoc-bł~khnej i ma­
jlł znakl pocztowe pod oJlem pulskim. 

pilniejszym jej zadaniem winno być przec. 
prowadzenie radykalnych reform społeczr 
nyab, W końcu rezd11eja wzywa wszy• 
stkich obywateli do Wst;lpowania do ezere<f 
gów ai mji narodowej, organizowanej prze~ 
gienerał , Smiglego. · 

Re::olucji. przyjęta została przaz akia~ 
mscję. Nastrój był podnio~ły. Obecnych 
było 1500 osób. 

POCHÓD DEl'ilONSTRACYJNY. f 
Wczoraj po odbytym wiecu robo• 

tnicy zgrupowani pod sztandarem R 
P. S. wyruszyli pochodem dernonstra• 
cyjnym z portretem bryg. Pilsu.dskieg{' 
i sztandarami przez ulicę Dzielnll 
Piotrkowską po drodze w?.nosząc ~ 
krzyki na cześć Rządu Ludowego " 
Lublinie, rewolucjr w Niemczech i bryg,. 
Piłsudskiego. 

. Pochód zatrzymał się na Nowyit 
Rynku, gdzie zostało wygłoszonych ki[„ 
ka przemówier'i: trzech robotników 
P. P. S. i opozycyjne Jewi cy socjali• 
stycznej na cześć Rządu w Lublinif 
Pr2y okrzykach: Chleba i Wolności, pot. 
chód ruszył z powrotem ulicą Piotrkow„ 
ską w stronę Górnego RynKu, zatrzy„ 
mując się przed Grand Hotelem, tu 
mówcy wygłaszali mowy na cześć Re~ 
publiki Ludowej. Następnie pochód 
ruszył do parku Sienkiewicza, gdzie 
przedstawiciel P. P. S. przemówił da 
zgromadzonych, aby się: rozeszli v_ 
spokoju i cz~kałi każdej chwili wezwac 
nia Rządu Ludow. w Lublinie i P. P. S.. 
do walki z wrogami demokracji LudO'­
wej. 

W czasie pochodu śpiewano pieśnf 
robotnicze. 

Dzień wca:orajszy. 

Wczoraj w godzinach rannych, w dek 
mu N2 37 przy ul. Nowogrodzkiej, wy11 · 
kryto dtukarnię, w której drukowan~ 
odezwy bolszewickie. 

Druksrnię opieczętowano. 
W domu .N'2 79 przy ul. Marszałkowś 

skieJ wykryto skład literatury i t. d • 
N2 niektórych odezwach były portrety 

Lenina i Trockiego. 
Skład mieścił się w lokalu, składają! 

cym się z 3 pokoi i kuchni w d.cynif. 
tegot domu. 

Tłum publiczności rzucił się na na~ 
gromadzoną tam literaturę i w jednej 
chwili zniszczył ją i powyrzucał na pod• 
wórze. W lokalu tym ·.r~sztowano trzech 
młodych ludzi, których o . dan') do · rozpo­
rządzenia władz wo1skowych. 

Arc9biskop Dni tofl' w \JJłocłnwku. 
Do Włocławka przyiechał J. E. ks, 

Edmund Dalbor, arcybls k11p gnieźnieńsko· 
poznański, aby wziąć udział w konsekra• 
cji biskupów ks. Krynickiego i Owczarka. 

Li :ąs;;ti#Nh*" &J:11M -
toezwunie młodziezv nkademickiet , 

do młodzleż9 szltół średnich. 
Ak. kom~ Wykonawczy, (wyło~ 

niony przez konferencję Ogólna• 
Akademicką) na zebraniu w dn. 7-ym 
b. m. w Warszawie zwrócił si~ 
z wezwaniem do rnłodzie~y szkó~ 
średnich, jako do swych młodszych_ 
kolegów, aby powstrzymała się od 
wst~powania pod sztandary narado-: 
we. 
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- Zawieśzenle koanunikaCjl z Niem• 
~mL . 

Z Kalisza donoszll: Tutejsze władze 
okupacyjne aakomunikowały, ~e w11trzymu­
le si~ całkowicie rach kolejowy p-0ci!}gciw, 
tarówno osobowych, jak towarowych, poza 
granice okupacft niemieckiej. 

- Koniec okupacji na Jasnej Górze, 

Miasto CzQetochowa należało do oknpao}i 
Jiemieckiej, natomiast klasztor Jasnogórski 
ło austl'jackiej. 
- Dnia 4 b. m. dokonano zniesienia o­
iupaoji klasztoru. Wszystkie napisy urzę· 
-owe i ws~ystkie orły anstrjackla usuni~to. 

Zapaay żywnąścj, inajdu:ące el!f w 
l!klepie aprowizacyjnym rozdano mieszkań• 
com klasztoru. Zołnierze aałogi okupacyj· 
naj narodowości polskiej zamienili na czap• 
heh bącakt austr}11ckie na orzełki polak!~. 
Urzędnicy wraz z komendantem odJechah. 

Nast~pnie komenda polska objęła straż 
.kla1uto u Jasnogórskie.ro. Komeoliantem 
mianowany sostał podporu.:znik Wiśnie· 

' . ; wski. 
• Wkraczający w mury klaHtorce od· 
• daiał zcłnierzy polskich, powitany był 
l przez przeora o. Piotra Markiewioza i de· 
1 Jegacię miejską. Po delegacji miasta du 
komendanta przybyła 1 powitaniem delega­
cja od ludności. zamieszkujl\cej terytorium 
\ posesje klasztorne. Przei cały dzień cią· 
gnęły gromadki częstoeliowian, aleby na 
warcie lljrzeć źołni~rzy polakich, zamiast 
awslrj ackich. 

- Nominacja. 
P. Al. Rzewski, radny miasta Łodz; 

tzłon~k P. P. S. frakcji, mianowany zo~ 
stał '.comisarzem ludowym .w Radomiu. 

- Po11łoch waród kolonistów. 

W ostatnich czasach w zwiiizku z wy• 
r·adkami na Zachodzie wśród kolonistów 
nfomieckich, zamieszkałych u noa zapono· 
wab konsternacja, odbywają. si~ narady dls 
powzięcia uuhwał w t~j sprawie i zakomu• 
nikow8nia ich IZl\dowi oiemieokiemu. Na 
naradach tych wyeunięty został pol!tulat 
pr.awnego zabezpieczeufa. koloniet6w, osia­
dłych w Polsce, o przyznanie im praw 
mnlejs1oś()i narodawych z z11gwarnntowa· 
niem obecnego stanu pra no 0 po!ltycznego, 
ustalonego przez niemieckie wbd7.e okupa· 
eyjne, ale nie )10twierd2ona przez żadne 
r;ądowe czynniki pols ·\e. N\ettó~.zy kolo· 
uiści wetr:.ymali się od roiezerzenla sw~l!h 
gospodarstw i Z"awar\s ju~ umowy rozwią· 
u~ . 

Liczb!l kolonistów niemieckich, csia· 
dłyc·h w Poisce w eiasie okupacji, prze· 
wyższyla liczb~ tyo kulonletów, którzy by„ 
li saregestrowani przed wojną. puaz przy• 
bycie licznych krewnych s Niemiec i Ro· 
eji dla dopomagania puy pracy w gospo• 
darshvie. Koloniści mieli zamiar przyjrze­
nia aię tutejszym stosunkom i na.bycia zie• 
mi, ua co mieli otuym11ó poparcie flnanso· 
•n odinil'mieckich towarzystw. Obecnie 
przy bysae ci zaczynaj, już kraj nasz 
tpuszozać. 

- Fałszywe stuma•lrawkl. 

Z powodu wytoczenia sprawy są· 
dowej o odszkodowanie za wręczenie 
fałszywej stumarkówki, ustalono główne 
cechy falsyfikatu jak następuje: 

Po stronie, na której znajduje się 
oneł, u góry między hzyzykami, znaj· 
duje się mała liczba .100•; w prawdzi~ 
'wych banknotach, zarówno z jednej,. 
jak i z drugiej strony tej liczby, pierw­
.He krzy;;yki są czarne, w falsyfikatach 
za§ biał,; ogon orła jest mniej subtel­
nie wykończony, przyczem w prawdzi-

1 wych banknotach zakończenie o~onka 
Jest zwpełnie zacieniowane, falsyfikaty 
mają clenie tylko :z.ęściowo. Orzełek u 
dołu na czerwonem tle w prawdziwych 
ma cał~ tło oraz napis wokoło siebie 
czerwony, w hlsyfikatach zaś tlo jest 
białe. Zamiast napisu .zarząd Jenerał 
.Oubernatorstw11 Warszawskiego•, przy· 
czem pierwsza litera kai.dego wyrazu 
jest dub, jest napis: aZarząd jenerał 
gubernatorstwa warszawskiego•, gdzie 
wyrazy rozpoczynają się literami małe· 
mi. Na odwrotnej stronie rzucają się 
w oczy mniej wyraine kontury twarzy. 
·Papier pod falsyf.katy nie ma wodnych 
~nak6w. 

- Z•iązek \udowy pailstwa poi• 
aki•go 
tdbył wczoraj posiedaenie. na którem u­
ehwalono re1olueję, popierająclł u. iwwania 
b. gabinetu, który, goiująo zamach stanu, 
"Otwor1J ł drog~ weHJklej anarcbJi. Zwi11i· 
zek Budowy widzi w .Rad2te regencyjnej 
jedyną BWI\ władz~ swlerzchnifl. i „odmawia 
prawa i tytułu do naaywarda si~ rz!ldem 
polskim organizacjt part,Jnej; która w Lu„ 
~hale vroklilmowała 1!~ za llfłd•. 

Oń2:e.TA ŁÓDZKA 

" - Ze Związku kolejaPzy. 

Wczoraj na orgahizacyjnem zebraniu 
związku kolejarzy węzła łódzkiego, pod 
przewodnictwem p. Zajączkowskiego po· 
stanowiono: 

1) Czasowo posługiwać się ustawą 
warszawskiego Związku kolejarzy; 2) zo­
bowiązać zarząd do inkasowania od 
członków wpisowego i składek człon• 
kowskich ; 3) wprowadzić uczestnictwo 
delegata zarządu węzła koluszkowskiego 
w pracach zarządu tutejszego Związku 
i odwrotnie ; 4) jako locum Związku · 
ust~nowić p~mieszczenie Koła praco„ 
wn•hów kolejowych przy ul. Widzew• 
skiej 73. 

- Zrzeszenie nauczycielf. 

gdy ten im odmówił, potłukli go no:!amł. 
Dwóch bandytów udało się rozpoznać. 

W Poddem binie napadli bandyci na 
mieszkanie gospodarza Musiałka, dzięki 
szybkiej pomocy sąsiadów, bandyci zbieg­
li, ostrzeliwając się, do lasu, znaleziono 
porzucony karabin rosyjski z ładunkami. 

- OlcPadzenle 30 trupow. 

W Kole, w gub. kaliskiej, stwierdzo­
no ohydne profanowanie zwłok przez 
rodzinę grabarza żydowskie~o. 

Wykryto zbrodnię w ten sposób, że 
kto§ zauważył rozkopaną ziemię na 
grobie. Ponieważ grabarz dał niejasnll 
odpowiedz, otworzono grób i stwier· 
dzono, że zmarła leży zupełnie naga. 
Pociągnięto więc grabarza do ~ledztwa, 
które stwierdziło, że on razem z żoną, 
dwQma synami i pasierbem zajmował 
się systematycznem rozkopywaniem 

3. 

grobów i obnatanlem zwłok ż t żtJł 
koszul §mtertełnyoh. W ten sposób 
sprofanowano 30 zwłok. Płótno z ko• 
szui rodzina grabarza eprzedąwałą 
dwum czapnikom miejscowym, kMrzy 
prosto z trupów kladll płótno w czapki. 
Czapników aresztowano z rodziną gra< 
barza. 

z teatru. 
Teatr Polsld. 

Jutro "Dnt naszego życia". 
W Środę, „Eros i Psyche". 
W Czwartek. prcmjera „Ładna hl· 

sto1ja" pierwszy występ p. R. Largo Pa• 
wiński-

\V &obot~ na zebrą,11iu zrzeszenia nau• 
ezyoieh1twa polskiego szkół poozątkowycb 
JlOiltąUowiono O}JOdlłtkowaó sf~ na tBeCZ 
Skarbll Narodowego. W tym celu llOleco• 
no delegatom pp. Zyczkowskiemu, Staokie• 
"iczowi i Papisowi zwrócić si~ do magi­
stratu by w imieniu nauczycielztwa poi· 
eldeg!I podpieali poźycJSk~ państwową na 
sumę 10 do 15 tys. mk. i l!umę tę połrll• 
cił przy wypłacie pensji w ciąga roku. 

Warunki zawieszenia broni. 
N a zakończenie zebrani za wiadomleni 

o abdykacji panującej dynastji w Niem• 
czecb z entuzjazmem odśpiewali .Rotę•. 
Przesyłają braterskie pozdrowienie nauczy­
ciel!!twu w Poznańskiem, na Slqsku i Po· 
morzu. 

- Nabożeństwo żałobne. 

Jutro w kościele N. M. Panny na 
Starym ~!ieśoie odprawione zostan'e -
o godz. 10 rano - nabożeństwo błoboe 
ea spokój duszy ś. p. ks. Antoniego Gniaz­
dowskiego, b. proboszcza tejże parafji, 
Emarłego w Warszawieo. 

- Polaka poiyczka państwowa a 
n &ze zicmi11ństwo. 

Na posiedzeniu Zwią1ku Ziemian, u­
ch walono ws~ótdzialaó w najszerszej ekali 
ze sprawą zreulizowaoia pożyczki. W cią­
gu 10 dni wydany 2os1anie specjalny nu­
mer miesifJCZnika .Ziemianin• poświęcony 
wylącznie sprawie pożyczki, pióra pierw11zo· 
rz~doych polityków, ekonomistów i finansl· 
stów tświetll} sprawę potyczki z punktu 
widzenia bezwzględnej pewności I znacz-. 
nyoh bardzo korzyści, jakie po~yozka ta 
dla kapitDłU polskiego przedstawia. KUiiu 
nauych historyków przytoczy nlezmiern:e 
ciekawe t;akty z pożyc2-ki nnrodowej zach\· 
gni~tej podczas powstania Kościuszkowskie­
go, a; subskrypcji ~arządzonej w 1831 roku 
oraz z ukcji finansowej, przeprowadzonej 
przez Rz~d Narodowy w 1863 roku. 

Dni 80 b. m. odbędzie sie walne 
zgromadzenie członków Związku w Warsza· 
wie. Przedtem zwołane zostaną w naJ· 
krótuym czasie zebrania czlonków 42 od• 
działów prowinojonalnych Zwl!j,zku Ziemian, 
sp&cjalnle w celu .zakupu pożyczki państwo• 
wej w rwożliwie największej skali. 

- Do zjednoczenia. 

Pod powytszem tytułem znajdujemy 
w ostatnim numerze "Głosu Robotniczego• 
odezwę Cen. Kom. robotniczego P. P. S. 
(lewicy)· nawołującą do zjednoczenia si~ 
z socjaldemokracją Kr~ Pol. i Litwy, na 
wzór rosyjski, w jedną komunistyczną 
partję, w celu ujedaostajnienia akcji. 

- Polska w niebezpiecz-:ńatwie. 

Pod powyższym wezwaniem rozrzu· 
cono dziś popołudniu w mieście na· 
szem odezwy. 

- VI koncert aymfoniczny. WJ•łf!p 
Adzn1a Doboaza. 

Pan Juljusz Thornberg, który mia 
wystąpić na ~f,,,ejszym koncercie symf-0„ 
nicsnym, uwiadomił telegraficznie dyrekcję 
Ł. O. S., te pomimo usilnych zabiegów 
i starań, nie udało mu aię otrzymać pozwo• 
lenia 1,1a wy'Md z Berlina i ai tt>go pOW(ldU 
koncert jego w Łodai nie odb~dzie si~. 
N11 miejsce p. Thornber6a udsło sie pozyo 
akaó znakomitego tenora ope1y wareza• 
wskiej Adama Dobosza, który w zeszłym 
sezonie b}ł entuzjastyczaie przyjmowany 
pnea naszą publiczność. 

Bilety u Aifr, Stuuicba, Dzielna 12. 

- Kr:adzi :i w 8r&ezinach. 

W ubiedym tygodniu w nocy zło­
dzieje zakradli do apteki B. Kleina, 
położonej w Rynku i wynieśli znaczną 
ilość mydeł, perfum, jak równ\eź garde· 
robę z sąsiedniego pokoju l 300 ma• 
rek. 

- fł padJ r hunll:owe w lraliakiem, 

W ubiegły wtorek o godz. 6 wiccz. 
napadło 12 uzbrojonych w rewolwery ban• 
dytów na zagrod~ Michalaka w Ostrowiu, 
gm. Pielow. 

Tej~e nocy o godz. 1 po północy we 
wsi Wytin pod Uniejowem wtargn~ło 4 
uzbrojonych w ncte baudytów do kupca 
Arona Frankentala, żądając pieniędzy, 

Urzędowo, 11 listopada. 

Warunki zawieszenia broni są na· 
stępujące: 

1) Wchodzą w siłę w 6 g. po ich 
podpisaniu. 

2) Natychmiastowe opuszczenieBel• 
gji, Francji i Alzacji i Lotaryngii w cią· 
gu 16 dni. Wojska pozostałe po upły· 
wie tego terminu będą internowane ja· 
ko jeńcy wojenni. 

3) Wydanie 6000 armat, przede· 
wszystkim ciężkiego kalibru, 30,000 ka­
rabinów maszynowych, 3000 miotaczy 
min, 2000 aeroplanów. 

4) Oprótnienie lewe~o brzegu Re" 
nu. Moguncja, Koblencja i Kolonia be· 
dą zajęte przez wroga na obszal'ze 30 
kl'.TI. 

5) Na prawym brzegu Renu pas 
neutralny od 20-30 kim. szerokości. 
Ewakuacja ma nastąpić w ciągu 11 
dni. 

6) Na terenach lewego brzegu 
Renu nie wolno nic uprowadz'!lć. Wszy• 
stkle fabryki, posiad ości oraz infle in· 
stytucje pozostają. 

7) Wydanie 5000 lokomotyw, 150.000 
wcPor.6w, 10,000 woiów ciężarowych. 

• I 

Nota rządu niemieckiego 
do ilsona. 

BerHn, 10 listopada. 
W nocy wysłana zostah telegrafem 

iskrowym nota do sekretarza etanu Stanów 
Zjednouzonych Lansinga do Waszyngtonu, 
podpisana przez sekretarza stanu spraw 
zagr. Solfa, z prośbą o przywrócenie poko­
ju w imię wspólnych ideaiów i celów de­
mokratyosnych, łączących rząd niemiecki 
z n~dem prezydtinta. Pokój wiuien odpo­
wiadać poristawom, ogłoszonym przez prez. 
Wilsona, rozstrzygnąć sprawiedliwie nga­
dnienia p11ństwowe i praynie~ć pojednanie 
ludom. Prezydent urocz~ ście zapewnił. iś 
nie prowadzi wojny z niemieckim narodem 
i nie b~daie przeszkadaae pokojowemu roz„ 
W'iąi!:anio. Rząd niemiecki otrzymał warun• 
ki rozejmu. 

Po pięćdzieelęciomiesięcznei bi o kadzie 
warunki te, zwłaszoza wydanie środków 
komunikacji i utrzymanie woj~k załogi przy 
równoczeimem trwaniu blokady oznaczaj" 
doprowadzenie położenia żywnościcwego 
Niemiec do etanu rozpaczliwqp i śmierć~ 
głodOWlł miljonów m<:żów, niewiast i dzic· 
ci. 

Chcemy warunki przyjąć natychmiast. 
Oświadczamy jednakże uroczyście 

i poważnie prezydentowi Wil~onowi, iż 
przeprowadzenie tych warunków zrodzi w 
niemieckim narodzie przeciwieństwo, pod· 
kopie wiarę w zapew11ienia rozbudowy 
wspólnoty ludów i wywoła trwałe nieza­
dowolenie. 

Lud niemiecki w o3tstniej godzinie 
;twraca się jeszcze raz do Pana z prośb11 
o przyczynienie się u mocarstw koalicji 
o złagodzenie omawianych warunków. 

Szczegóły przewrotu 
w Be•·tinie. 

Rada robotniczo-żołnierska obsa­
dziła Agencję telegraf czną Wolffa i za­
prowadziła nad nią cenzurę prewen· 
cyjną Rady. 

.Berliner Lok. Anzeiger• wychodzi 
jako „Czerwony Sztandar." 

Ludro§ć cywilna zdobyła szturmem 
koszary przy ul. Szosowef. Kompanja 

8) Żywienie przez Niemcy woisk 
okupacyjnych koalicji na terenach nie• 
mieckich. 

9) Na wschodzie wszystkie fl}()jska. 
wycofać po za granicę z d. 1 sierpnia 
1914 r. 

10) Rewizja traktatów Brzeskiego l 
Bukareszteńskiego. 

11) Bezwarunkowa kapitulacja we 
wschodniej Afryce. 

12) Zwrot majątku banku belgijskie• 
go oraz pieniędzy rosyjskich i rumnńskich 

13) Uwolnienie jeńców bez wzajem„ 
n ości. 

14) Wydanie 100 łódek podwodnych 
9 lekkich krążowników i 6 dreadnoug.i 
htów. 

Ro!brojecie reszty okrętów i oddanit 
pod straż koaHcii w portach neutralnycl? 
lub koalicji. 

15) ZRbezpieczenie -wolnego ptzeja„ 
zdu przez Katt gat. Usunięcie pól mino• 
vrych i obsadzenie wszystkich fortów i 
baterii przeszkadzających plzeiazdowi. 

16) Bl0kada trwa. Niemieckie okrę 
ty mogą byl nadaf kaperowane. 

17) Zniesienie wszystkich ogranicze~ 
niemieckich dla żeglugi neutraluej. 

18) RozeJm trwa 30 dni. 

żołnierzy odm6wila posłuszeństwa ro:t• 
kazowi of.cera strzelania do tlumu.. 
wówczas oficer ze swego l'ewolweru 
począł strzelać do tlumu. W odpowie,.. 
dzi z tłumu padły strzały. Raniono 
ciężko oficera. 

Żołnierze zbratali się z tłumem. 

Do oficerów Berlina wydało odeZW<l 
grono oficerów, którzy przeszli odrazu na 
stronę ludu wzywająca aby dla utrzyma• 
nia pJrządku nie przyczyniali się oni do 
rozlewu kn: i. 

Minister wojny oddał swe usługi rzą• 
dowi socjalistycznemu, aby zabe-;;~~zyć 
aprowincję i przeprowadzić demobiiizacj~ 
armji. W nowym rządzi~ niezależni so• 
cjal·demokraci otrzymali 3 miejsca. Z par• 
tji niesocjalistycznych weszli do rządl 
posłowie: Erzberger (centr.), Ootheim (po„ 
st~p. partji lud.) i Richthoff.rn (narad.). 

Berlin, 10 Estopacfa. 
Dziś po poł. o godz. 23/, oddział z 

500 żołnierzy przymaszerował pod dDwódz• 
twem policji Eichhoma (niezależ. soc.) de> 
prezydjum pclicji. 

Z żołnierzy będą tworzone oddziały 
policyjne óla ochrony życia i mienia pu.i 
bliczności. 

W dniu 8 listopada biuro niezal. SO< 
cjal. zamknęła ooli •a, uesztując selm:ta• 
rza Bartha. Red. Da 1ming był aresztowa• 
ny na ulicy. Nazaji;trz :ozegraiy si~ zna• 
ne wydarzenia, przywracając mu wolność • 

Echa rewo! ucji. 
Burlin, 10 Jiatopada. 

O god11. 4 po poł. wskutek nieporozu• 
mienia na lhuu zumko wym wynikła strze• 
Ian.na, kontynuowtrna 20 stro!l oi.Ju. strze< 
lanina nie zakończyła a · ~ 1i.z do wieczora. 

Breme!'l, 9 listopada. 
W Wilhelmshaven mHrynarze odmówi­

li posłuszeństwa komendantowi. Kilka tyo1 
sięcy marynar2y wyjechało ~p~cjalnymi 
pociągami w głąb kraju. W mie~cie spo• 
kój. Wszystkie o!<ręty są w rękach po• 
wstań;:ów. Powodem nieporządków był«. 
obawa marynaczy przed ewentualnym wy• 
stąpieniem do boju morskiego planowa; 
nym przez oficerów. 
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Rostok, 8 listopada. 
: W Rostoku utworzyła się rada toł­
, nlerska. Szosa wiodąca do Warnemilnde 

; zajęta. 

' ~ Bremen, 8 listopada. 
WydarzE!nia w Hamburgu i kolonii 

byly !JOwodem podobnego mchu i w in­
nych miastach nad m0r1ami Północnem i 
Baltyckiem. 6 list. W Bremie utworzyła 
się raća tolnierska, której kierownikiem 

· jest pułkownik Lehmann. 5 list. o godz. 
51/i przybyli marynarze z Wtlhelmshav ~n 
tądajqc od wojsk w koszarach przyłącze­
nia s!ę do nich i utworzenia rady toł-

' nierskiej. 
( 

Berlin, 10 listopada. 
„ Nordd. Allg. Ztg." wyszła dziś pod 

tyt „Die lnternationa!e•. jako organ nie­
... -111eżaych socjal-demokratów. 

Soojali&ł!fCzny gabinet 
berliński. 

Berlin, 10 listopada. 
Rząd ukonstytaowal ei~ 0Ftatees11ie, 

Rokowunfa pomi~dzy · partj" soc;a 1demokra• 
.tycz11ą a niezttwisłyrnf eoojalistami celem 
utworzenia wspólnego rz"da zakońosono. 

Przewodniczący partjl niez. eooj. aako· 
< mnnikował zarBlldowi partjl eooJ.•dem, wa• 
ruoki wejścia nle:i. socj. do gabinetu, przy­
lęte przez socj. demokratów, którzy podali 
'urndydatów Eberb, Laodeberg<ł i Szejde· 
·iuna. Gibinet 1stem skład" się z posłów: 
Bartha, Dlttmana. EbertA, H 11lBega, Landa· 
berga 1 S1&jdemaua. 

orony spadają. 
l{siąłę brungwicki Ernest August 

9 listopada o 1 w poł. na iądanie de· 
legacji Rady rob.-żoln. abdykowa w 
imieniu swojem i całej dynastji, poczem 
pozwolono mu kilka dni pozostawali na 
-zamku brunswickim, potem udał się do 
8"1ej posiadłości w Blankenburgu. 

Zdetron'.zowany król bawarski udał 
się z rodziną samochodem do jednego 
ze swych zamków leszcze w przede­
dniu przewrotu. Rezydencję obsadzili 
folnierze. W Monachjum \na czele no· 
we ~o rządu stoi Kurt Eisner, zatrzy• 
nu·~c tekę spraw zewn. 

Hamburg, 10 listopada. 
Wielki ksiąte Oldenburski zdetroni• 

zowany. 

Detronizacja Wettin6w. 
Berlin, 10 listop. 

Z Drezna komunikują: król Saski 
zrzucony z tronu. Dręzdeńska rada robot· 
niczo-żołnierska wydała wezwanie do ludu 
o fakcie i natychmiastowem zwołaniu 
powszechnych równych i bezpośred 1ich 
dla mężczyzn i kobid wyborów. 

Republika Szleżwisko• 
Holsztyńska. 

Kolonja, 9 listop. 
Rada robotniczo - iołnłerska wydała 

odezwę do ludności Szlezwiga i Holsztynu 
o zorganizowaniu prowizorycznego 1 Rządu 
prowincjonalnego w celu utworzenia wol• 
nej socjalistycznej republiki ludowej. 

Ces. Wilhelm uciekł do Ho­
landji. 

Berlin, 10 listop. 
Eks-cesarz z 10 osobami 1 świty przy• 

był do Arnheimu w Holandji l zamieszkał 
w willi konsula Beutika, 

Berlin, 10 listop. 
Doniesienie Rady robota, l t'lłnierzy. 
Do Maastrich w samochodach p!'7.J'• 

byli: były cesarz, c~sarzowa l nastr,pca 
tronu i oczekują tutaj decyzji rząd1t ho­
lenderskiego co do zezwolenia na ich po­
byt w HGlandji. 

Zwiększenie racji chleba. « 
I 
1 Berlin 9 tistopadri. 

~ Urząd zbotowy Rzeszy zawiadamia, 
te z dniem 1 grudnia r, b. dzienną racj~ 
mąki podwytszono powszechnie o 60 gr. 
czyli o funt na tydzień. 

Pogłoski o pogromach. 
Drezno 9 listopada. 

Podłu~ depesz z Mysłowic, w Dąbro­
wie, Zagórzu i S~zakowie, oraz innych 
polskich miejscowościach nad~ranicznych 
polskich wybuchły pogromy żydów z ra 
bunkami i podp1'1aniern domów. 

Ob • I 

1eszczen1e. 

Areszt~ cudzoziemców 
w Rosij. 

I Helsłngfors, 9 li stop. 
Bolszewicy wydali rozkaz aresztowa­

nia wszystkich poddanych obcych me:· 
carstw, między nimi członków konsulatu 
generalnego niem. w Petersburgu. 

Likwidacja wielkich firm 
w Petersburgu. 

Przez Heleingfora telegrafuj~ do .N. 
Naohr.•: 

Wychodząca w Pt'!tenhurgu .Mal a ~a· 
zeta robotniez~• zawiadamia o dekr~cie k.o· 

'tniearzy ludowych, mocą którego "&ZYi!t"•e 
Błowarzyssenia handlowe w Peter~burau, 
firmy bankowa, spół!ii i t. d. ro11po ząd1a ' ą· 
ce zbiorowym kapitałem ponad 100 mHjo· 
nów rubli, ulegn!} likwidacji, 

Brak papieru w Berl:.nie • 
Berlin, 9 listopada. 

Z powodu braku papieru dzieniki dzi­
siejsze wychoi1zą w objętości czterech ko­
lumn. 

Komunikat nieinleckł. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka kwate· 

ra główna komunikuje w dniu 10-ym 
listopada: 

Pomiędzy Skaldą 11 Mozą nieprzyJa· 
ciel posuwał się ~ ślad za ruchami na­
szemł przez Bonsee-Leuze-St. Chislain. 

Na wschodnich wzgórzach Mozy oraz 
na równinie Woevre odparte zostały kil· 
kakrotnie nataroia Amerykanów. 

Pierwszy generał kwatermistrz 
Groener. 

Ostatni 
mo·ment 
W krótce kończy się termin 

podpisywania 9tej potyczki wojenr.ejf 
Dlatego niech podpisuje nłezwl.ocznie, 

kto Jeszcze nie podpisał! 

Soc. republika w Man• 
heimi • 
Manheim, 1 O llstopąda. 

Aktywistyczny kc>mitet robotników 
tutejszych i rad iolnierskich postana< 
wili utworzenie socjalistycznej Repu'" 
bliki· 

O rozejm. 
Berlin, 10 listopada. 

Urzędowo. Dziś odbyła się narad11 
sekretarzy stanu, aby omówić warunkt 
rozejmu. 

Odnośne wskaz6wkl dane będą de­
.Legacji rozejmowej. 

Wypuszczenie jeńc6w 
w Berlinie. 

Berlin;· 10 listop. 
Dzi§ w niedzielę uwolnlr,m<> wszy. 

stldch Jeńców wojennych. Na3tąpily sce­
ny 1bratania się tołnłerzy niem. Rady 
rob.:.tołn~ z fra~cuskimi i rosyjskimi jeń• 
cami WOJcnnym1. 

tó~lka kronika handlowa. 
Walut~ rosyjska bez zmiany. 
Ruch i obroty wobec zmian polltycz.: 

nycb niewielkie. 
Ruble w odcinkach 500 rb. 

187; 185 184-186, 
Ruble w o1cinkach setnych. 

196; 194-192. 
Ruble w ·odcinkach drobnych. 

180 - 186. 
Ruble Kferenskiego (1000 rb. 250 rb.) 

185 - 162. 
Kierenskiego drobne ( 40 rb. i 20 rb.} 

135 - 140. 
Korony. 59,50-60,50 
Listy zastawne -n. Łodzi. 

5% + - 215; 41/2% + - 205. 
'3% obligacje m. Łodzi. 
d5-87. (za nomin.-Mk. 100). 
Bony m. Łodzi. 

160-170 (zli. nomin. Rb. 100). 

JERZY BO~U.Ń§~I 

Listy intermistyczne 4 112 °lo obligacji skarbo• 

Adwokat przysięgły 
powróóił, przyjmuje chwilowo od 4-7 

ul. h„fr·kowska 191, li piętro. 

obligacyj wych V li pożyczki wojennej i 4 112°10 
skarbowych z roltu 1918 se1•ja VIII mogl\ od 

4 1istopad.S, b. r. 

był zamienione na ddinitywne listy wraz ~ kuponami. 
z~miana odbywa. się „w miejscu xamiany pożyczek wojennych w Ber• 

„-Jin;e W 8, Behrenstr. 22. Pozatem wszystkie linje Banku Rzeszy, posiadając~ kasę, 
podejmują się az do 15. lipca l919 r. bezpłatnego pośredniczeni~ przy zamianga .. Po 
tym terminie można będzie ljsty tymczasowe zamienić tylko be z pośredni o w „mie1scu 
zamiany pożyczek wojennych" w Berlinie. 

Usty tymczasowe nalęży doręczyć wraz ze spisami, w których zapisane są vredług 
wysoktiści sum, na które opiewają, a w tej rubryce znowu według numerów, w godzinach 
'>łużby, przedpoludniowt?j w wyżej wymienionych miejscach. Formularze dla tyóh spisów 

Resztki Cegielniana 43 ood=óm 
Mam zaszczyt zawiadomić moią Szanowną Klijentelę, te skłacł 

mói różnych RESZTEK wełn„ i bawełn. na męskie I damskie 
ubrania i na palta, balowych i żałobnyc 1 towarów, a także tryko• 
taży, chustek i Inn eh towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię• 
ty, jest znowu czynny. Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 
Piotrkowskiej. Uwag.,, a Ceny atało 

Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne, weneryczne 

i niemoc płciowa, 
Konstantynows..-:a Jfg ł2. 

Przyjmuje: 
.Panów li Panie 

od 9-1 I 6-8. d ;;:"dz. 5-6. 

-
Potrze~ny 1tiło1ie[ 

lub dziewc:.t.ynka 

.btrzym•1ć można we wszystkich fJljach Banku. Rzeszy. 
Firmy i kasy winny doręczone przez nie listy 

ponad numerem listu w swój stempel firmowy. tymczasowe •aopatrzy6 na Pral"O I Rob tnice 
do roznoszenia gaze\ 
w:adomość wadm. "o. Ł." 

mmDllEmlllllliB&~DZ~a 

Ogłoszenia az:obne. 
Wymiana listów ymczasowych 5% zapisów na dług VIII pożyczki 

'wojennej na definitywne papiery wraz z kuponami moźe się rozpocząć dopiero później; 
· nastąpi o tern osobne zawiadomienie. 

Z listów intermistycznych dawniejszych pożyczek wojennyeh większa 
ezęść nie została jeszcze za.mieniona na definitywne papiery. Wzywa się właścideh tako­

, wych, by te papiery tymczasowe we własnym interesie możliwie jaknajprędzej oddali do 
'zamiany w „miejscu zamiany pożycz9i wojennych", Berlin 8, Beh• 
renstr. 22. 

I 
Berlin, w paźdzlerniku 1918 r~ 

, Dyrel$torjurQ San~u Rzes~y 
~ 

Havenstein. v. Grimm. 

i.Redaktor l wydawca Jan Grodek, 

w wielru 15 - . 11 1at, A' A' n~~~tkl' .i.a ubrania. palt~ 
t • • • m~zkle damskie t 

mogą 0 rzymac Z3JęCle I I dziecinne. Sztuc~k.ł 

W _ę.abryce pudelek 1. bi• e na .lrnm!zetlcl i resztki na spodnie, b~rki, SU< 
le .ł. • :,nie, bluzki, fa1tuchy serdakL 1 róznG 

l • • • ak~amity, gotowe h '•l;.i zimowe l lZilY paplefOW0j, chudkf. uailepleJ a 'ę kur. uje9 Piotr< 

P 
, ko Bk.,. 34, fr -,nt, 2-g•elplet,om. 5. 

ul. anska 52a Uotrzabny Ch!oplec uczciwych-ro'. 
f Jz1ców do sprzątania 

Kantor Wymiany Pieniędzy 

JAftA HA ~EMAłłA 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 2, 
kupuje i sprzedaje ~UBL:.E 

po kursie gfełdowy11 1 . 
Losy loterjl na 

który ;1łutszy cz«.s był u dentysty luh 
doktora, wiadomość Piotrkowska ~ 12( 
zakład fryzierskl- _ 

Potrzebny 1tgt!nt ~o zbl.eran1a o· 
głoszen. W1adomoś6 

ul. Naw.ot llll 13 u p· Rvs1arda Pfeif~ 

?otrzehny zaraz chłopak 
IS Jo zakładu pogrzebo· 

wego. ul. r>r·1eJad M 22. 

Resztl(I. watolmy (czy„to wełniana 
tkana wata) Jak równleł 

resztki na damskie, mąskie I dziecinne ubra· 
nia i okrycie. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. R.ótne wełniane reszt( 

faljarJa Ada111czyk, ul. N a w rot i:O, zguo1!a ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wk 
Hl ksląźeczkę legitymacyjną na chleb, dzews ka >i 40 m, 10, front, II p. na pra-
dla 1 osoby, wo. 

W tłoczni Jana Orodka, ł.ódJ. Przejazd 8, 


